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SPIZGA Benku przemysłowego, 
( Telefonem), 


Lwów, 31 marca. 

W- sprawie udziału Lwowa w założeniu gali- 
cyjskiego Banku przemysłowego odbyło się wczo- 
raj wieczorem posiedzenie sekcyi finansowej 
Rady miejskiej, na którem po dłuższej dyskusyi 
uchwalono jednogłośnie przedstawić Radzie miej- 
skiej do uchwały następujące rezolucye: 

1) Rada m. Lwowa uznaje, że odroczenie 
załażenia Banku przemysłowego by- 
łoky ze wszech miar szkodliwe, oraz, 
że należy dążyć do jak najrychlejszego założe- 
nia tej iustytucył. 

2) Rada m Lwowa wyraża gotowość 
przystąpienia wspólnie z Radą mia- 
sta Krakowa do akcyi założycieli 
celem powołania do życia Banku przemysłowego, 
zudziałem miasta Lwowa w kapita- 
łe zakładowym w maksymalnej wy- 
sokości 1.200.0600 koron. 

3) Rada miasta Lwowa wyraża stanowcze 
przekonanie, że na każdy wypadek repre- 
zentacya m. Lwowa otrzyma przy zło- 
żemin Rady nadzorczej odpowiednie 
przedstawicielstwo i upoważnia prezy- 
dyum, aby wniosło niezwłocznie odpowiednią 
ofertę na ręce marszałka kraju. 

Sprawa ta bedzie przedmiotem obrad Rady 
miejskiej na dzisiejszem posiedzeniu, jako pier- 
wszy punkt porządku dziennego. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Rada 
miejska wnioski sekcyi w całości uchwali. 

(W ten sposób, wobec spodziewanej analo- 
gicznej uchwały Rady miejskiej krakowskiej, 
sprawa Banku przemysłowego doczeka się w 
najbliższym czasie pomyślnego i stanowczego 
załatwienia. Przyp. Red.). 


Zgon Menelika. 


(Telegr. „Nowej Reformy"). 


Paryż. Ag. Havasa donosi z Aden: Negus 
Meneli< zmarł. A 
Aden. Agencya Havasa donosi: Smierć Me- 


nelika nastąpiła wczoraj przed południem. Ce- 
sarzowa znajduje się w rękach par- 
tyi następcy tronu Lidi Jeaszu. 


Rewizyń konstytucyi greckiej. 


(Tel. ag. ateńskiej.) 


Ateny, 31 marca. 

Orędzie królewskie, odczytane na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych, opiewa: 

„Moi panowie deputowani! Okoliczności, wśród 
których zwołani zostaliście na nadzwyczajną se- 
syę, są panom dobrze znane. Powołani zosta- 
liście, abyście w myśl konstytucyi brali udział 
w dziele reformy, przeznaczonem do podniesie- 
nia znaczenia postanowień konstytucyi, zarów- 
no na wewnątrz jak i na zewnątrz, Ruch, wy- 
wołany przez przykre narodowe trudności, trwa 
‘od połowy sierpnia z. r. Ciężkie przesilenie po- 
lityczne było bez wyjścia. Bezładna akcya 
wskazywała na to, iż rozdraźniona opinia pu- 
bliczna chciała wymnsić zmiany metody poli- 
tycznej, aby zaprowadzić porządek i wzmocnić 
rządy, Z którymi narodowe aspiracye byłyby 
nierozerwalnie połączone. Z tej sytuacyi zda- 
wało się możliwem tylko jedno wyjście. Pod- 
czas dymisyi moich ministrów ze strony wszyst- 
kich miarodajnych osobistości politycznych kra- 
jn, które się około tronu skupiły, podano mi 
to wyjście, i cieszy mię, że mogę stwierdzić, iż 
członkowie parlamentu prawie jednomyślnie 
przyłączyli się do tego zapatrywania, jak to 
wynika z uchwały z 18 lutego b. r, na pod- 
stawie której Izba przyjęła wniosek w sprawie 
rewizyj niezasadniczych postano- 
wień konstytucyi. Przyrzekam, że 
uchwała ta będzie przeprowadzoną. 
Dekret królewski, wydany na propozycyę mo- 
ich odpowiedzialnych doradców, zwoła Izbę 
rewizyonistyczną, która ma uchwalić po- 
stanowienia, podlegające rewizyi”. |. 

Orędzie wyraża następnie podziękowanie po- 
słom za ich czynność. 

Orędzie żywo aklamowano. 

Ateny. Ceremonia odczytania orędzia królew- 
skiego w Izbie odbyła się bez przeszkody. — 
W obrębie gmachu parlamentu panował żywy 
ruch. Sala posiedzeń przedstawiała widok malo- 
wniczy. Wiele pań zajęło miejsce na ławach 
posłów, widziano też wielu oficerów w unifor- 
mach galowych. Trybuny były ;przepełnione, a 
ciało dyplomatyczne zjawiło się w komplecie. 
Królowi zgotowano owacyę. 
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Nowe ustawy dia Finlandyi 


(Telegr. pet. ag tel.) 


Przećłożewie o Fizlaadgi w Dumie, 

Petersburg. Po 2-godzinnej dyskusyi Duma 
uchwaliła wszystkimi głosami przaciw głosom 
kadetów, muzułmanów, Polaków, członków par- 
tyi robotniczej i socyalistów, odesłać pro- 
jekt ustawy o Finiandyi do komisyi 
złożonej z 21 członków. 

Petersburg, W Dumie w dysknsyi nud fin- 
landzkim projektem przemawiał między innymi 
ze strony opozycyi przywódca kadetów Milin- 
kow, ze strony centrum październikowiec hr. 
Benningsen. 

Miliukow wskazał na to, że po raz pier- 
Wszy Dumie powierzono losy całego narodu, — 
Projekt ustawy stanowi zupełny przewrót w 
stanowiska prawno-państwowem państwa fn- 


landzkiego. (Przerywania: Niema pań- 
stwa finlandzkiego). Aneksya Bośni i 
Hercegowiny w porównaniu z obecnym prze- 
wrotem jest drobnostką. Projekt ustawy 
jest nie do przyjęcia, ponieważ niszczy 
w zupełności sferę prawną Finlan- 
dyi. Rząd chce, aby Duma brała udział w ak- 
cyi nieprawidłowej i dlatego darzy ją 
prawami, które jej nie przysługują. — Podług 
istniejących ustaw obowiązujących, takie posta- 
nowienia nogą być nchwalone tylko wtedy, je- 
żeli Sejm finlandzki się na to zgodzi. Mowea 
powołuje się na statuty Sejmu fiulandzkiego z 
r. 1869, podług których zmiana ustaw zasadni- 
czych nie może inaczej nastąpić, jak tylko na 
propozycyę cara w porozumieniu z Sejmem, da- 
lej na przyrzeczenie Mikołaja I z roku 
1884 — iinne przyrzeczenia monar- 
8Z8. 

Miliukow kończy jednogodzinną mowę, zwra- 
cając się do prawicy, której proponuje, aby 
weszła na trybunę i oświadczyła, że nie wol- 
no igrać ze słowami monarszemi i 
że za złamanie tego słowa ci są odpowiedzial- 
ni, którzy monarchę wprowadzają w błąd 
(Przerywania na prawicy: My bierzemy całą 
odpowiedzialność na siebie). 

Zastępca centrum hr. Benningsen wska- 
zał, że w sprawie, dotyczącej ogółu państwa, 
Duma jest niewatpliwie uprawnioną do po- 
wzięcia uchwały i polemizował z Miliukowem. 
Wkońcu powołał się na manifesty z r. 1905 
i 1906, podług których kwestye, obchodzące 
całość państwa, zastrzeżone są dla Dumy. 


Stanowisko seaatu finlandzzlego. 

Helsingsfors. W senacie finlandzkim odczy- 
tano manifest carski z dnia 27 b. m. Senat po- 
stanowił ogłoszenie ustawy o rozporządzeniu 
ustawodawstwa finlandzkiego i państwowego 
iprzekazał tę ustawę do zaopinio- 
wania Sejmowi finłandzkiemu. 

Prokurator krajowy założył pro- 
test przeciw temu, gdy sprzeciwia się to usta- 
wom zasadniczym finlandzkim. 


Wielka kutesirofu kolejowa. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 


Miin'heim (nad Renem). Wczoraj o godz. 2 
po południu pociąg luksusowy nr. 173 
najechał natył pociągu wojskowe- 
go. 50 osób — przeważnie żołnierzy — 
jest zabitych lub ciężko rannych. = 

Miiali e:m. Wiadomości o rozmiarach katastro- 
fy kolejowej są dotychczas niedokładne. Pudług 
detychczasowych doniesień, liczba zabitych wy- 
nosi 20, rannych 30. W pociągu luksusowym 
znajdowało się 15 podróżnych, z których nikt 
nie jest zraniony, tylko kelner wozu re- 
stauracyjnego odniósłslekką ranę. 
Pociąg luksusowy pojechał po południa w dal 
szym ciągn do Genui. Dla zbadania katastrofy 
przybył tutaj minister kolei. =" 

Kolonia. O strasznej katastrofie kolejowej w 
Mühlheim nadchodzą tutaj następujące szcze- 


ły: 

Katastrofa nastąpiła wczoraj między godz. 
2 a3 po południu. Pociąg luksusowy, który 
wyjechał z Hamburga, przejeżdżał z najwięk- 
szą szybkością przez stacyę Mühlheim, na 
której stał pociąg osobowy przepełnio- 
ny przeważnie urlopnikami wojsko- 
wymi. 

Na stacji Miihiheim mie wiedziano nie o 
nadjeżdżającym pociągu luksusowym, który fa- 
ktycznie nadjechał o 16 minut wcze- 
śniej, niż to określał rozkład jazdy. Z tego 
powodu nie było na stacyi żadnych sygna- 
łów i nie porobiono żadnych przygotowań do 
przepuszczenia pociągu luksusowego. ; 

Pociąg osobowy stał właśnie na torze, któ- 
rym miał przejeżdżać nadchodzący pociąg po- 
spieszny. Nastąpiło zderzenie, przyczem pięć 0- 
statni h wagonów pociągu osobowego zostało 
wraz z podróżnymi wprost zmiażdźonych. 

W pierwszej chwili obiegały pogłoski o 
50 zabitych. Pogłoski ta były przesadzone, 
stwierdzono bowiem, ż8 na miejscu zginęło 25 
osób, a 35 jeat ciężko rannych, Z rannych, 
jak się zdaje, większość z powodu ran 
umrze. Ranni i zabici mają przeważnie 
poobcinane nogi. Stacya przedstawia 0- 
kropny widok. Na torze leżeli ząbicii 
ranni z poobcinanemi, krwiąocieka- 
jącemi nogami lub rękoma. Dworzec w 
Mühlheim przybrał wygląd kostnicy i szpitala 
Z Kolonii nadesłano specyalnym pociągiem le- 
karzy i opairunki, 

Maszynista pociągu luksusowego 
oświadcza, że jest niewinny; sygnały stacyjne 
wskazywały bowiem: Wolny przejazd. Mimo to 
aresztowano go za przekroczenie prze- 
pisów o szybkości pociągu. 

Dworzec w Miihłheim jest zamknięty dla pu- 
bliczności. Do miasta przybyło przeszło 1000 
osób, krewnych podróżnych z pociągu osobowe- 
go, aby agnoskować zwłoki. 

Stan rannych był w pierwszej chwili okro- 
pny, nie można było bowiem nieść im pomocy, 
z powoda braku lekarzy i opatrunków. 

Miinihelm. Weding ostatnich doniesień, pod- 
czas katastrofy kolejowej zginęło 19 żałnierzy. 
a 39 żołnierzy i 2 konduktorów od- 
niosło lekkie i ciężkie zranienia. — 
Winę katastrofy ponosi prowadzący lokomoty- 
wę. Według innych wiadomości, liczba rannych 
ma wynosić około 100. 


Kraków, Czwartek. 
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Po katastrofie w Gekoerito. 
(Tel. „N. Reformy“.) 

Budapeszt. Zawiązał się tu komitet, celem 
niesienia pomocy ofiarom katastrofy w Oekoe- 
rito. Ilość zabitych, jak urzędownie 
stwierdzono, wyzlosi dotąd 325. Dzienniki cią- 
gle jeszcze przynoszą opowiadania świadków 
strasznej katastrofy. Powszechnie żalą się, że 
we wsi nie było ani lekarza, ani apteki. Na 
sprowadzenie lekarzy i opatrunków z pobli- 
skich miejscowości czekano dłuższy czas, Leka- 
rze twierdzą, że rannych z trudem przewieziono 
do szpitala, ludność miejscowa bowiem uważa 
sobie za hańbę leczenie się w szpitalu. — Do 
zwiększenia katastrofy przyczyniło się i to, że 
stodoła, w której odbywała się zabawa, była 
bardzo stara, bo zbudowano ją jeszcze w roku 
1814 i oddawna groziła zawaleniem. Zawalenie 
się stodoły powiększyło liczbę otiar. Ofiarą ka- 
tastrofy padły dzieci od 1 roku życia aż 
do starców 68-letuich. 

Wiedsń.- Prezydynm m. Wiednia uchwaliło 
wysłać 10.000 K do Oekocrito dla ofiar kata- 
strofy. 

Budapeszt. Prezydent ministrów Khuen-Hé- 
dervary otrzymał od cesarza telegram z wy- 
razami współczucia z powodu katastrofy w Oe- 
koerito. Cesarz Wilhelm wystosował do ce- 
sarza Franciszka Józefa telegram z wyrazami 
współczucia. 

Paryż. Rząd polecił ambasadorowi w Wiedniu 
wyrazić cesarzowi współczucie rządu francu- 
skiego z powodu katastrofy w Oekoerito. 


Proces Tarnowskiej, 
(Telegram „N. Reformy"). 


Wenecya, 31 marca. 

Onegdajsza i wczorajsza rozprawa wywołała żyw- 
sze zainteresowanie głównie z powodu przesłuchi- 
wania szeregu głośnych lekarzy i profesorów me- 
dycyny, którzy leczyli hr. Komarowskiego. Chodziło 
o stwierdzenie istotnej przyczyny 
śmierci hr. Komarowskiego, albowiem 
Tarnowska i jej obrońcy podają, że Śmierć nastą- 
piła z powodu fa szywego. sposobu leczenia i ope- 
racyi hr. Komarowskiego i Że umarł on z winy 
lekarzy. 

Prof. Menini, pierwszy asystent szpitala miej- 
skiego w Wenecyi, który dokonał pierwszej ope- 
racyi na Komarowskim, opowiada obszernie o stra- 
sznym stanie Ki marowsklego, gdy go przywieziono 
do szpitala, Mimo to piarwsza optracya wypadł: 
korzystnie. Na trzeci dzień po tej operacyi zjawił 
się w szpitalu prof, Oavazani, który zarzą lził po: 
nowną operacyę. Wprawdzie świsd:k był przeci 
wny drugiej operacyi, ale wobec tego, Że Cavazani 
był prymarynszem w szpitalu, poddał się jego orze- 
czeniu. Nazajutrz po drugiej operacyi Komarowski 
stracił przytomność i zmarł 

Przy tem opowiadaniu Tarnowska zaczęła płakać 
i nie mogła się uspokoić; na Życzenie jej obrońcy 
wyprowadzono ją ze sali, 


si Marcea 1919. 
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Lwów, 31 marca. 
Lwowska“ potwierdza 


„Gazeta 
pierwotne doniesienie o zajścin w 
Czortkowie podczas rezurrekcyi — 
Według informacyi tego pisma, jeden z księ- 


ży, biorących udział w procesyi, 
zwrócił się do dwóch osób w ubraniach cywil- 
nych — jak się później okazało: dwóch ofi- 
cerów od dragonów — z wezwaniem, a- 
by zdjęli kapelusze, przyczem miał je- 
dnego z nich potrącić. Nato jeden z ofi- 
cerów odpowiedział czynnem znieważeniem 
księdza. 

To ubolewania godne zajścia — pisze dalej 
„Gazeta Lwowska“ — wywołało wzburze- 
nie wśród zebranych tłumów, nie dało 
jednak powodu do żadnych dalszych eks- 
cesów an. wykroczeń, to też nie zaszła 
potrzeba wzywania interwencyi władz. 

Dochodzenia co do szczegółów czynu są w toku. 


aelegramy 


Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj przed połu- 
dniem arcyks. Eugeniusza na csobnem po- 
słuchaniu. 

W południe o godz. 12 ks, Franciszek 
Józef bawarski przybył tutaj z Monachium 
i również przyjęty został przez cesarza, 

Wiedeń. Cesarz wczoraj w południe złożył 
japońskiemu księciu Fushimi wizytę trwającą 
kwadraas. 

Wiedeń, Na wczorajszem walnem zgromadze- 
niu Landerbanku nchwalono z czystego zysku 
8,541.000 K rozdzielić 5-procentową dywidendę 
(20 K) i 6 K jako superdywidendę. 


Monopol naftowy. 


Wisdeń, Według „W. Allgem. Zeitung“, do 
chody, jakie moze przynieść państwu monopol 
naftowy, obliczają na 20 do 25 milionów ko- 
ron Poważne studya nad zaprowadzeniem mo- 
nopolu naftowego wywołane zostały ostatniemi 
przesileniami i zajściami w przemyśle i na 
targu naftowym. W najbliższych dniach odbę- 
dzie się w ministerstwie handlu narada za- 
stępców rządu z zastępcami producentów i ra- 
fiaerów ropy. czł 


Z armii. 


Wiedeń, Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza postanowienia dla ruchu automobilowe- 
go w armii. Dalej ogłasza Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych przydzielenie generał majora 
Roberta Altmanna, komendanta z 3 brygady 
piechoty, do II komendy korpuśnej. Nadto za- 
mianowani zostali: pułkownik Ryszard Nowak, 
komendant 15 p. p., komendantem 22 brygady 


` Następnie wśród ogólnego zainteresowania rozpo- | piechoty, a pułkownik Fryderyk Skala z 13 p. 
częło się przesłuchiwania prof, Cavazaniego,|p, zamianowany został komendantem tego puł- 
który na zapytanie przewodniczącego, odnoszące się | ku. Generał major Wilhelm Buschek, komendant 


do drugiej operacył, odpowiada: 

— O0 niczem nis wiem. Byłem wtedy na urlo- 
pie. Komarawskiego nigdy nie widziałem, ani 
żyjącego, ani umarłego. 

Przew.: Ałeż Menini twierdzi, że pan 
zarządziłeś operacyę? 

Cavazani: Niczego nie zarządziłe m, 
Komarowskiego nigdy nie widziałem. 

Przew. poleca sprowadzić do sali prof. Meni- 
niego. 

Menini;  Opowiedziałam wszystko zgodnie 
z prawdą, zresztą przy operacyi prof. Ca- 
vazaniego byli obecni trzej służący, 
zakonnica i prof Velo, 

Scena ta wywołała wśród andytoryum wielką 
sensacyę. 

Prof. Menini podaje nazwiska wszyst- 
kich świadków, których przewodniczący wzy- 
wa natychmiast telefonicznie na rozprawę. 

Prokurator do prof, Vela: Czy Cavaza- 
ni był obecny przy operacyi? 

Prof. Velo: Naturalnie, sam go widzia- 
łe m. 

Przew. do Cavazaniego: Pan słyszał, co mó- 
wili prof. Menini i prof, Velo, Cóż pan na to ? 

Cavazani: Powiodziałem już na korytarzu do 
prof. Velo, że musi tu zachodzić jakaś za- 
miana osoby, albo więc Menini i Velo 
się mylą, albo też ja nagle utraciłem pa- 
mięć. 

Przew.: Przecież taki wypadek niczwykły, jak 
z Komarowskim, pozostaje trwale w pamięci. i 

Cavazani: Niczego sobie nie przypo- 
minam. 

Tymczasem przybyli dozorcy szpitalni 
i zaakonnica, którzy byli obecni przy ope- 
racyi i oświadczają oni, że Cawazani przedsię- 
wziął operacyę. 

Przew. do Cavazaniego: Cóż pan na to? 

Cavazani: Jeżeli wszyscy tak mówią, to bę: 
dzie to prawdą, ale ja sobie niczego nie przy- 
pominam. 

Na wczorajszą rozprawę ponownie zawezwano 
prof. Cavazaniego, który oświadcza: Wczoraj po- 
wiedziałem, że niczego sobie nie przypominam; my- 
ślałem o tem przez całą noc, ale nie mogłem 
sobie niczego przypomnieć. 

Przew.: Spodziewam się, że pan nie chce użyć 
tych wymówek w tym celu, aby zrzucić z siebie 
odpowiedzialność, 

Dalej zapytuja przewodniczący Cayazaniego, czy 
dawno cierpi na osłabienie pamięci. 

Cavazan!: Zdaje się, że od roku. 

Wczoraj miano przesłuchać rozwiedzioną żonę 
Pryłukowa, ta jednak nie przybyła na rozprawę, 
usprawiedliwiając się chorobą. 


strzelnicy wojskowej, został zamianowany ko- 
mendantem 45 dywizyi piechoty obrony krajo- 
wej. Pułkownicy Józef Strasser, komendant 72 
p. p, zamianowany został komendantem 89 bry- 
gady piechoty obrony krajowej i Oton Schmidt, 
komendant 54 p.p., zamianowany został komen- 
dantem 90 brygady piechoty obrony kraj. 
Wiedeń. Szefem oddziału dla remont w mini- 
sterstwie wojny zamianowany został pułko- 
wnik Rudolf Smutny z 15 pułku dragonów. 


Banz wyborczy na Węgrzech, 


Budapeszt. Jeden z dzienników tutejszych 
donosi, że partya Jnstha postanowiła utworzyć 
specyalny bank dla celów wybor- 
czych. Obliczają, że partya potrzebuje co naj- 
mniej 600.000 K na cele wyborcze. Dotąd par- 
tya liczyła 150 członków; obecnie uważają 50 
mandatów za zupełnie stracone, 60 za wątpli- 
we a 40 jest możliwych do utrzymania przy 
wielkich wysiłkach finansowych. Postanowiono, 
aby mający powstać bans każdemu kandyda- 
towi partyi udzielał zaliczki na cele agitacyjne, 
za wekslem podpisanym przez prezydyum par- 
tyi. Zaliczki te mają jednak zwracać tylko ci 
kandydaci, którzy będą wybrani, oni też mają 
płacić za innych, mniej szczęśliwych kandyda- 
tów. 


Wizyty pasujących. 

Buxareszt. Król rumuński Karol i królowa 
Elżbieta oraz następca tronu z małżonką 
udają się w roku bieżącym do Ischlu, aby 
złożyć życzenia cesarzowi Franciszkowi Józe- 
fowi. Po wizycie w Ischlu rumuński następca 
tronu uda się z małżonką do Konopiszt w od- 
wiedziny do anstryackiego następcy tronu. 
` Berlin. Tutejsze dzienniki zaprzeczają wiado- 
mościom o zamierzonej podróży cesarza Wil 
helma do Rzymu, albo o zamiarze przybycia 
króla Wiktora Emanuela na manewry ce- 
sarskie do Niemiec. 


Pegłos o dymisyi Ńioltkeogo. 
Berlin. Wiadomości o bliskiem ustąpie- 
niu ministra spraw wewnętrznych M oitkego 
z powodu reformy wyborczej do Sejmu pruskie- 
go, powtarzają się coraz częściej, Jako jego na- 
stępcę wymieniają przywódcę konserwatystów 
Heidebranda. 


Nancyatəra w Boriinie. 

Berlin. Obiega tu pogłoska, że na ostatniej 
audyoncyi Bethmanna-Hollwegn u pa- 
pieża omawiano też myśl utworzenia nun- 
cyatury papieskiej w Berlinie, dotąd 
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jednak decyzya nie zapadła. Jak słychać, cesa- 
rzowa i zwierzchność kościoła protestanckiego 
sprzeciwia się utworzeniu nuncyatury w Ber- 
linie. 
0 następstwo trozn w Serbii. 

Belgrad. „Prawda* donosi na podstawie in- 
formacyj z kół dworskich, że ks, Jerzy zwró- 
cił się do rządu zprośbą o zwołanie 
wielkiej skupczyny narodowej celem u- 
regulowania kwestyi następstwa 
tronu. Organ rządowy „Samouprawa* zaprze- 
cza tej wiadomości. 


Nowy gabinst we Włoszech. 

Rzym. W kuloarach Izby uważają utworze- 
nie n wego gabinetu za ukończone. Prezydyum 
objął Luzzati, sprawy zagraniczne obejmuje 
Giuliani. 

Wybzch Etay. 

Cattania.a Wybuch lawy z Etny jest 
gwałtowniejszy i sytuacya jest dla oko- 
licznych wsi groźną. 

Caitania. Skutkiem nowych wybuchów 
Etny, lawa posuwa się w kierunku Borello. 
Wśród ludności wybuchła panika. 


St:sunki w ladyach. 


Kalkuta. Wskutek rabunków, jakich dokona- 
no podczas starć między Indusami a Mahome- 
tanami w Peschawar, odwołano wojska indyj- 
skie, użyte do przywrócenia porządku i zastą- 
piono je żołnierzami angielskimi. Według ostat- 
nich wiadomości, rabunki przybrały więk- 
sze rozmiary, niż dotąd było wiadomem. 
Udzielono amnestyi tym, którzy zrabowane 
przedmioty znowu zwrócą. Codziennie też odda- 
ją całe wagony zrabowanych rzeczy. Areszt o- 
wano kilkaset osób. 


Ea 
kronika. 
Dziś: 
Kraków, czwartek 31 marca, 
Kalendarzyk kościelny: Balbiny i Kor 
nelii pp. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 20, zachód o godz. 6 m. 07, _ 
długość dnia godzin 12 min. 47. 
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Teatr miejski imienia Słowaekiego: 
„Dzieje Orestesa*, z 

Teatr ludowy: „Podróż w kufrze“. 

Posiedzenie Rady miejskiej o godz. 4 
i poł wieczorem. 

Odczyt prof. dra WŁ L. Jaworskiego p. t.i 
„Reforma gminna w nauce a polityce“ w Bali Coll. 
Nov. o g. 6 wieczorem, 

Posiedzenie Tow. technicznego o & 
7 wiecz. z odczytem inż, Stefana Stobieckiego p. t.: 
„W sprawie muzeum przyrodniczego w Krako- 
wie“, 


Teatr miejski we Lwowie: „Traviata“ 


Posiedzenie Rady m. Krakowa, zapowiedziane 
na dzisiaj, rozpocznie się nie o godz. pół do 6 po 
południn, jak to pierwotoie zaznaczono, lecz o godz. 
pół do 5 po poładniu. 

Mrożna pogoda. Wczorajszy dzień ubielił mia- 
sto śniegiem. Mrozik poprzedniego dnia wzmógł się 
wczoraj znacznie tak, że wieczorem chłód dawał 
sią już we znaki, a koło g. 12 w nocy tempera- 
tura opadła do — 3°C. 

O silnych opadach śniegowych nadchodzą wia- 
domości z różnych stron Austryi, W wielu miej- 
scowościach Czech i w Pradze, jak stamtąd tele- 
grafują, spadł wczoraj silny śnieg. 

W Wiedniu, jak nam stamtąd telefonują, spadł 
tak obfity śnieg, że ulice miasta pokryły się grubą 
jego warstwą i komunikacyę tramwajową musiano 
z tego powodu przerwać. — Od wczoraj wieczore 
śnieg pała bez przerwy. Także w całej Dolnej 
Austryi pada śnieg i jest zimno. 

Ekspozytury magistratu i policyi w W. Kra- 
kowie, Dla udogodnienia mieszkańcom okolicznych 
gmin, by nawet z drobnemi sprawami urzędowemi 
nie byli zmuszeni udawać się do magistratu kra- 
kowskiego, zaprowadziło prezydyum miasta w po- 
roznmie.iu z naczelnikami gmin W. Krakowa na- 
stępujące ekspozytury magistratu, połączone z ekspo- 
zyturami policyjnemi: w Dębnikach kierownikiem 
mag. ekspozytury będzie dotychczasowy naczelnik 
p. Mól, kierownikiem ekspozytury policyjnej agent 
pol. p. Hojnacki; lokal przy ul. Podgórskiej 1. 26. 
Na Półwsin Zwierzynieckiem ekspozytury mag. przy 
ul. Kościuszki 1. 32, kierownikiem będzie sekretarz 
gminy Scheurich, a ekspozytury pol. inspektor p. 
Hradecki. Na Nowej Wsi ul, Kościuszki 1. 3 z ra- 
mienia magistratu wydelegowano do ekspozytury 
koncepiastę p. Michalskiego, z policyi insp. Recho- 
wicza. Na Krowodrzy (I. 142) ekspozyturą mag. 
kierować będzie kancelista mag. p. Goelner, poli- 
cyjną inspektorzy Frischer i Niedziela. Na Grze- 
górzkach ekspozyturą pol. inspektorzy Stremeski 
i Słoninka (lokal i kierownik eksp, mag, nie wy- 
znaczeni). Dla wszystkich tych ekspozytur nstane- 
wiono osobny komisaryat, który mieścić się będzie 
w gmachu Lariszą, 

Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych. Walne zgromadzenie cddziałów kra- 
kowskich Towarzystwa wzajemnych tbezpieczeń 
urzędników prywatnych odbędą się ‘dnia 3 i 4 
kwietnia, mianowicie: oddziału zawod. Stowarzy« 
szenia zarobkowego i gospodarczego w niedzielę © 
godz.*11 przed południem w sali Towarzystwa za- 
liczęgwego przy ul. Straszewskiego 1. 28; oddziału 
podgórskiego w niedzielę o godz. 4 po południa w 
sali magistratu w Podgórzu; oddziału powiat. kra, 
kowskiego w poniedziałek 4 kwietnia o godz. 4 
po poładniu w sali Rady miejskiej w Krakowie, 
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Udział w zgromadzeniu można brać także przez 
pełnomocnictwo, które należy udzielić na rozesła- 
nych z zaproszeniami blankietach dragiemu człon- 
kowi lub nadesłać do Biura Towarzystwa (ul. św. 
Tomasza 1). 

Artykuł wstępny w „Żywym Dziennika“, ma- 
jącym się odbyć dn. 3 kwietnia w auli uniwersy- 
tetu, wypowie prezes Akademii umiejętności Ekse. 
hr. Stanisław Tarnowski. 

Bilety nabywać można codziennie od godz. 5 po 
poładniu do godz. 8 wieczorem w redakcyi „Cza- 
su“ (nl. św. Tomasza l. 32). 

Z Resursy urzędniczej, Na święcone, która od- 
będzie się w sobotę dnia 2 kwietnia, zaprasza wy- 
dział wszystkich członków i wprowadzonych przez 
mich gości, Początek o godz. 8 wieczorem. Udział 
2 kər. od osoby. Zgłoszenia przyjmuje kursor do 
piątku dnia 1 kwietnia wieczorem. 

W szpitalu Bonifratrów w Krakowie odbyło 
się w poniedziałek przed południem święcone dla 
biednych chorych, W uroczystości tej wzięli ndział: 
O. definitor Laetus Bernatek, przeor wiedeńskiego 
konwentu, dr Aleksander Lerch, fizyk szpitala Bo- 
nifratrów w Wiedniu i lekarze tutejszego szpitala: 
prof, dr Aleksander Boasowski, dr Frączkiewicz i 
dr Rzegociński. Do chorych przemówił ks. Teofil 
Pilch T. J., krzepiąc ich serca serdecznemi słowa- 
mi, oraz dziękując zgromadzonym Braciom Miło- 
sierdzia za chrześcijańską pełną poświęcenia opie- 
kę. — Po przemowie ks. Pilch, O. L. Bernatek i 
obecny przeor O. Homobonas Kyovsky dzielili się 
z chorymi jajkiem, 

„Związek akademicki“ w Krakowie od dnia 
1 kwietnia mieścić się będzie w domu przy 
ul. Pijarskiej 1. 19, II p. (róg Pijarskiej i Flo- 
ryańskiej), 

Swięcone w polskim Związku niewiast kato- 
lickich (w pałacn Spiskim) odbędzie się w sobotę 
dnia 2 kwietnia o godz. 4 po południu. Goście 
mile widziani, 

Okradanie emigrantów. Za kradzieże na szko- 
dę emigrantów aresztowano onegdaj wychodźcę do 
Prus Michała Strugałą z Lipnicy Górnej. 

Pokłuty widłami. Fakt barbarzyńskiego pobicia 
brats przez brata zaszedł wczoraj po południn 
w Kantorowicach, wiosce odleglej o kilka mil od 
Krakowa. Pomiędzy braćmi Szczęśniakami, z któ- 
rych starszy był osiadły na gcspodarstwie, odzie- 
dziczonem po ojcach, a młodszy jako wyrobnik 
pracował w okolicy, mieszkając „kątem* u brata, 
panowały od dłuższego czasu naprężone stosunki, 
wynikłe z chciwości starszego brata na pieniądze, 
jakie sobie młodszy z zarobków uskładał. Na usil- 
ne domagania się brata, młodszy Szczęśniak dawał 
ma *parę razy ze swej skromnej sumki po kilka 
a nawet, kilkanaście złr. Wczor:j jednak oparł się 
żądanie temu, z czego powstała kłótnia, w której 
starszy brata Kazimierza silnie widłami po głowie 
i twarzy pokłuł. Ociekający krwią udał się Kazi- 
mierz Szczęśniak na posterunek żandarmeryi w Ba- 
towicach, gdzie mu tymczasowo rany opatrzono 
i odesłano wozem do Krakowa na stacyę ratanko- 
wą. Był on tak osłabiony upływem krwi, że mdlał 
kilkakrotnie na pogotowiu. Twarz i głowa jego 
przedstawiały jedną krwawą bryłę. Po opatrzeniu 
odwieziono rannego do szpitala św. Łazarza, 

Szpiegostwo rosyjskie we Lwowie. Ze Lwo- 
wa telefonują nam: Śledztwo o szpiegostwo prze- 
ciw Aureliuszowi Miłobędzkiema, który z począt- 
kiem b. r. zgłosił się do tutejszej partyi soc.-dem. 
celem nawiązania z nią stosunków, zostało już u- 
kończone i wykazało, że Miłobędzki uprawiał szpie- 
gostwo na rzecz Rosyi, - 

Akta ze Śledztwa przeciw Włodzimierzowi Do- 
brzańskiemu i Iwonowi Nowosiliowi (aresztowane- 
mu w Sokalu), pozostającym pod zarzutem szpie- 
gostwa na rzecz Rosyi, oraz akta oskarżenia, wy- 
gotowane przeciw nim przez prokuratoryę lwow- 
s:ą, odesłano zostały do Wiednia do ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Zbrodnia na tle seksualnem. Z Badziszyna 
‘Górne Łużyce) telegrafnją: Żołnierz Rihle z 7-ej 
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kompanii 103 pułku piechoty w koszarach w po- 
koja oficerskim przeciął gardło brzytwą 13-letnie- 
mu uczniowi Kaiserowi, po dopuszczeniu się na 
nim zbrudai przeciw obyczajności. Następnie Riihle 
sam się zastrzelił. 

Katastrofa budowlana. Z Wrocławia telegra- 
fują: Przy Einbaumstrasse zawalił" się dom skat- 
kiem ekspłozyi gazu. Do godz. 10 wieczorem wy- 
dobyto ośmiu zabitych i ciężko ranych. 

Aeroplan w Warszawie. W dniach3 i 4 kwie- 
tnia Warszawa mieć będzie nową sensacyę w po- 
staci wzlotów awiatycznych Guyota na monoplanie 
„Bleriot XI La Manche”. Szkielet tego aeroplanu 
zbudowany jest z drzewa topslowego długości 7 m., 
dwie płaszczyzny pokryte piótnem gumowanym, 
wprowadzane są w ruch za pomo'ą motora firmy 
„Ansani* o sile 25 koni parowych. P. Albert 
Guyot na maszynie tej dokonał już 60 udanych 
wzlotów, zyskując wszędzie miano pierwszorzędnego 
pilota na monoplanie; jest on znany i w Petera- 
burgu, gdzie popisywał się w listopadzie r. z.i tam 
pomimo silnego wiatru i mrozu dokonał kilku ła- 
dbych wzlotów, zyskując ogólną sympatyę, jako że- 
głarz napowietrzny. Wzlot próbny dla prasy i rze- 
czoznawców odbędzie się w sobotę dnia 2 kwie- 
tnia. Minimalna wysokość wzlotu określona jest na 
10 metrów. 

Szulernia w Łodzi. Pisma warszawskie dono- 
szą z Łodzi, że w sobotę wieczorem w domu przy 
ul. Brzezińskiej pod nr. 19 policya wykryła pota- 
jemną szulernię. Aresztowano 20 osób. Znalezione 
na stołach pieniądze i karty skonfiskowano, 

Ohydne morderstwo. Z Poniewieży donoszą: 
W najbliższej okolicy miasteczka Linkowa, w je- 
dnem z zagrodowych gospodarstw, popełniono nie- 
bywało okrutne morderstwo. W niedzielę gdy 
w mieszkaniu pozestała z rodziny jedna tylko sta- 
ruszka matka, a reszta członków rodziny była 
w kościele, zgłosił Bię do samotnej kobiety złoczyń- 
ca z żądaniem, aby wydała mu pieniądze znajdu- 
jące się w rodzinie. 

Przerażona kobieta oddała zbójowi wszystką go- 
towiznę, jaka tylko była. Wtedy bandyta, nie ba- 
cząc na spełnienie swego żądania, siekierą odrąbał 
głowę staruszce, poczem dopiero opuścił zagrodę 
gospodarczą. 

Katastrofa na lodzie. Z Berlina telegrafają: 
Według doniesień z Petersburga, na jeziorze Czer- 
menec (?) w gubernii piotrkowskiej załamał się lód, 
w chwili gdy szła po nim banda cyganów 
złożona z 50 osób; wszyscy utonęli. 

Masowe wydalania z Kijowa. Z Paryża tele- 
grafują: Jak tutejsze dzienniki donoszą z Peters- 
burga, na podstawie rozporządzenia Stołypina wy- 
dalono z Kijowa 1500 (7) żydów. 

Z audytoryatu. Z Wiednia telefonują: Dziennik 
rozporządzeń wojskowych .ogłasza cesarskie rozpo- 
rządzenie z dnia 15 marca b. r, które zarządza 
zniesienie egzaminu dla wyższej służby sądowej 
wojskowej, oraz aby przy wstępowanin do andyto- 
ryatu od kandydatów, którzy odbyli stndya na je- 
dnem z uniwersytetów w Austryi lub Zagrzebiu, 
wymagano także dowodu złożonego egzamina pań- 
stwowego politycznego. 

Aresztowanie oszusta. Z Petersburga telegra- 
fują: Aresztowanie bar. Possingera-Choborskiego 
pastąpiło z powodu bigamii i licznych oszustw, ja- 
kie popełnił, Bar. Possioger-Choborski urodził się 
w r. 1853 we Lwowie i jest synem b. namiestni- 
ka Dolnej Austryi. 

Wypadek automobilowy. Z Wiirzburga dono- 
szą: Automobil pocztowy, utrzymujący komunika- 
cyę między Wiirzburgiem a Tiibingen, spadł w po- 
bliża Wirzburga z nasypu, przyczem 36 podróż- 
nych odniosło cięższe lub lżejsze rany. 

Muzeum oceanograficzne. Z Monte Carlo tele- 
grafają: W uroczysty sposób odbyło wię tu poświę- 
cenie mnzeum oceanograficznego, Na uroczystości 
byli obecni między innymi: fraucuski minister 
spraw zagranicznych Pichon, były prezydent repn- 
bliki francuskiej Loabet, delegaci Niemiec, Hiszpa- 
nil, Portugalii i Włoch, jakoteż liczni reprezentan- 
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ci zagranicznych akademij. Ks. Albert Monaco wy- 
głosił mowę, w której podziękował cesarzowi Wil- 
hełmowi i królowi Karolowi portugalskiemu za za- 
interesowanie, jakie okazali muzeum oceanografi- 
cznemu. Wspomniał też z uznaniem o uczonych, 
którzy nowemu instytutowi użyczyli poparcia, Pi- 
chon wyraził ks. Albertowi podziękowanie Francyi 
za zasługi, jakie książę położył okołz oceanografii. 
Następnie przemawiali inni zagraniczni reprezen- 
tanci, Uroczystość skończyła się zwiedzeniem ma- 
zeum., — Wieczorem odbyło się w teatrze galowe 
przedstawienie. a 

Demonstracya przeciw Rooseveltowi. Z Kairu 
telegrafują: Partya narodowa urządziła demonstra- 
cyę przeciw Rooseveltowi, który na odczycie w u- 
niwersytecie oświadczył, iż Egipt jeszcze nie doj- 
rzał do konstytucyi. Demonstranci przeciągali uli- 
cami miasta, wołając: Niech Żyje konstytucya! 
Precz z Rooseveltem! — Przywódcy nacyonalistów 
i partyi ludowej w wygłoszonych mowach odmó- 
wili Rooseveltowi prawa mieszania się do spraw 
Egiptu i do osądzania Egiptu po czterodniowym 
pobycie w kraju, podnosząc, że powiedział to tylko 
po to, aby przypodobać się Anglii. 

Z Kairu telegrafają: Roosevelt wraz z rodziną 
odjechał do Europy. 


Mianowania. „Wien. Ztg.“ ogłasza: Minister 
skarbu zamianował starszymi radcami rachunkowy 
mi radców rachunkowych Władysława Kiernickiego 
i Piotra Glazera dla okręgu krajowej dyrekcyi 
skarbowej we Lwowie. 

Minister handlu zamianował komisarza poczto- 
wego Piotra Pieściorowskiego we Lwowie starszym 
komisarzem pocztowym i dr Kajetana Dalborga, 
Hieronima Niegosza oraz Maksymiliana Kocha we 
Lwowie, sekretarzami pocztowymi. 


ea 


A. KUPRIN. 


„HOOPLA!“ 


(Przekład z rosyjskiego). 


(Dokończenie), 

„Pracował* w tym samym sezonie w cyrku 
clown Menotti. Nie był to pospolity i niekoszto 
wny cłown-nedzarz, przewracający się po piasku, 
bijący się bezustannie po twarzy i zdołny 
pomimo całodziennego głodu rozśmieszać publi- 
czność przez cały wieczór swym błazeńskim ko- 
mizmem, — ale clown-znakomitość, pierwszy 
solo-clown i prestidigitator, posiadacz licznych 
medali i t, d Na piersiach nosił szereg tych 
medali, pobierał za występ po dwieście rubli i 
więcej, dumny był z tego, że oto już piąty rok 
jak nie nosi innych kostyumów, prócz atłaso- 
wych; zawsze po występach czuł się „rozbitym“, 
a podczas napływu goryczy mawiał do sicbie: 
„O, tak! my clowni musimy bawić sytą publicz: 
ność!“ Na arenie fałszywie i z pretensyami śpie- 
wał stare kuplety lun deklamowal wiersze swe- 
go układu, w których wyśmiewał, jak umiał, 
oświetlenie miejskie, tramwaje i kanalizacyę, 
co wywierało na publiczności, ściągniętej do 
cyrku niebywale szumną reklamą, wrażenie nu- 
dnego i niewłaściwego małpowania. W życiu 
codziennym miał wyraz protekcyonalny i znu 
dzony, lubił z tajemniczem lekceważeniem wspo 
minać o swem pokrewieństwie czy znajomościach 
z niezwykle pięknemi i bogatemi hrabinami, 
„które już mu obrzydły*, 

Kiedy, po wyleczeniu swego wywichnięcia 
ręki, Nora po raz pierwszy ukazała się w cyr- 
ku na porannej repetycyi, Menotti zatrzymał 
dłużej niż wypadało przy powitaniu jej rękę 
w swojej, przybrał zmęczony wyraz twarzy 
i jakimś nienaturalnym głosem zapytał ją o zdro 
wie. Ta zawstydziła się, sponsowiała i wydar- 


Czwartek. 31 Marca 1910, 


ła swą rękę. Moment ten zadecydował o jej | ścią błagała go, by wrócił do niej. Wtedy Menotti 


losie. 
(W tydzień potem, odprowadzając Norę po 
wielkiem wieczoraem przedstawieniu, Menotti 


z siłą odepchnął ją od siebie i mocno Ścisnąw- 
szy ją za szyję palcami, rzekł: 
— Jeżeli mi natychmiast nie wyjdziesz, to 


poprosił ją pójść z nim na kolacyę do restan-|cię każę lokajem stąd za drzwi wyrzucić! 


racyi w tym wspaniałym hotelu, w którym ten 
wszechświatowo-znany, pierwszy solo-clown za- 
wsze zwykł zatrzymywać się... 

Osobne gabinety znajdowały się na pierwszem 
piętrze. Wszedłszy na górę, Nora przez chwilę 
zatrzymała się — częściowo wskutek zmęcze- 
nia, trochę w niepewności, czy też wprost przez 
dziewiczą obawę. Ale w tejże chwili Menotti 
mocno ścisnął jej łokcie. W głosie jego przebi- 
jała zwierzęca namiętność i okrutny rozkaz by- 
łego akrobaty, gdy wyrzekł: 

— Hopla! 

I Nora weszła... 

Odtąd widziała w nim coś niezwykłego, nie- 
ziemskiego, pół-boga prawie., Odtąd poszłaby 
w ogień, gdyby zażądał... 

Przez rok cały jeździła wraz z nim od mia 
sta do miasta. Strzegła jak oka w głowie jego 
„brylantów* i medali, podczas gdy występował, 
czuwała nad jego garderobą, pomagała mu tre- 
sować szczury i świnie, rozmazywała po jego 
twarzy gold-cream i — co najważniejsze — 
wierzyła z fanatyzmem bałwochwalcy w jego 
„wszechświatowe* znaczenie. Gdy byli sami, 
Menotti nie wiedział, o czem z nią mówić i 
przyjmował jej zmysłowe pieszczoty z wymu- 
szenie znudzonym wyrazem człowieka „przesy- 
conego*, lecz pomimo to pozwalającego jeszcze 
ubóstwiać się... z 

Po roku już mu obrzydła. Wtedy jego „znu- 
dzone“ spojrzenie padło na jedne z sióstr Will- 
son, wykonywujących „wzloty napowietrzne“. 
Teraz już zupełnie nic sobie z Nory nie robił, 
nie krępował się jej obecnością i nieraz w u- 
bieralni, w oczach artystów i stajennych, bił 
ją po twarzy za jakiś guzik nieprzyszyty. — 
Nora znosiła to z tą samą pokorą, z jaką przyj- 
muje kije od swego pana stary, rozumny i cał- 
kowicie oddany mu pies. 

Wreszcie razu pewnego po „benefisie”*, na 
którym ten pierwszy w świecie clown został 
wygwizdany za to, że nazbyt mocno uderzył 
szpicrutą psa, Menotti wprost powiedział Norze, 
aby bezzwłocznie „wyniosła się od niego do 
wszystkich dyabłów*.. Ta usłuchała, lecz przy 
samych już drzwiach numeru zatrzymała się 
i obejrzała z błagalnem spojrzeniem. Wtedy 
Menotti prędko podbiegł do drzwi, otworzył je 
szalonem pchnięciem nogi „i wrzasnął: 

— Hopla!... 

Jednakże już po dwóch dniach, niby skopa- 
ną i wygnaną sukę, znów ją coś przypędziło 
do drzwi gospodarza. Zamroczyło jej w oczach, 
gdy lokaj hotelowy z szyderczym uśmiechem 
zakomunikował na wstępie: „teraz nie można, 
bo z jakąś panną zajety...“ 

Nora, chwiejąc się, poszła na górę i, snadź 
instynktem wiedziona, zatrzymała się przed 
drzwiami tego samego gabinetu, gdzie rok te- 
mu była po raz pierwszy z Menettim. Tak, on 
był tu: poznała od razu ten głos „przesyconej* 
znakomitości, niekiedy przerywany wyuzdanym 
śmiechem rudej Angielki Szybko weszła za 
drzwi... 

Ujrzała ponsowe obicia, jaskrawe światło 
dwóch kandelabrów, blask kryształków, na stole 
górę owoców i butelki w srebrnej wazie. Me- 
notti leżał bez surdnta na kanapie, a panna 
Willson z rozpiętym gorsetem. Poczuła zapach 
perfum, wina, cygar i pudru. Wszystko to oszo- 
łomiło ją naraz: potem rzuciła się na Willson 
i kilka razy uderzyła ją pięścią w twarz. Ta 
zapiszczała, rzuciła się — i zaczęła się obu- 
stronna walka... 

Gdy Menottiemu z trudem udało się rozłą- 
czyć obie kobiety, Nora upadła przed nim na 
kolana i, całując mu buty, z obłędną namiętno- 


~ 


Nora wstała i chwiejąc się, szepnęła: 

—- A-a! W takim razie.. w takim razie... 

Spojrzenie jej padło w otwarte okno. Szybka 
i lekko, jako długolstnia woltyżerka, wskoczyła 
na parapet i nachyliła się w dół, trzymając rę- 
kami za ramy. 

W dole głęboko huczały po bruku powozy, 
wyglądające z okna jakby jakieś dziwnie małe 
zwierzątka, lśniły się po deszczu chodniki, a 
w kałużach chwiały się odbicia latarń ulicz- 
nych. 

Palce Nory skostniały i serce przestało ude- 
rzać pod wpływem chwiłowej bojaźni.. Wtedy, 
przymknąwszy oczy i wstrzymując oddech w 
piersiach, podniosła ręce nad głową i wychyla- 
jąc się przez okno, ostatnim woli wysiłkiem 
zwalczając chwilową niemoc, krzyknęła niby 
w cyrku: 

— Hoplat. 


O: WY EZ RT ZERO L E SETCE 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński, 
SZR ERZE CE EA CZ CEE ZOE 
Bnch przejezdnych. 


Kraków, 30 marca, 


HOTEL KRAKOWSKI: bar. Leopold Rakotzky z Budape- 
sztu, J. Alisson-Maxwell z Indianopolis (Stany Zjedn,), 
podpałk. Frh. von Lncius z Korneuburqa, Mieczysławo. 
wie Longchamps z Borysławia, Kazimierz Srednicki 
z Tomaszowa, br. C. Forgemot de Bostquśnard z Epernay 
(Francya), Leopold Serog z Dittendorfu, Janusz Rzepecki 
z Zakopanego, dr Arnold Raschke z Krakowa, X. Maciej 
Węglarski z Rzeszowa, inż. Władysław Podczerwiński 
ze Lwowa, prof. i eoaard Czapelski z Poznania. 


TUTAONA ZEE EE 
Kursa telegraficzne. 


Wledeń, ¿0 marca. Losy: a) procentowe: © 
zakładu kred, z obl. pre. z roku 1880 3-pro. 297'/5. Austr, 
zakł, kr. z obl. pre, g r. 1889 3-pre. 27360. Uregul. Da- 
naju z 1870 r. 100 zł, 6-pro. 28-73. Węg. Banku hip, 
po 100 złr. d-pro, 248'- . Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
2-pre. i 07°25, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złz. +9'10, Zakł, kred, dla h, i p. po 100 H7 538 —, 
Clary 40 złr. m. k. 256'—, Pożyczka m. lnsbrnka 20 
zir, 116—, Losy m. Krakowa 30 zł. 127m. Pożyczką 
m. Lublany 20 złr. 80*—. Palify 40 złr. 250.—. Uzerw, 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 63*7v. Czerw. RC 
Tow. 6 złr, 4i'25, Losy fund. arcyks. Rudolta złr, 
72-—, Salma 40 słr. m. 281'--. Pożyczka Ja Sbargą 
20 złr, 115—. Tureckie oblig, prem. kolei po 400 te, 
24075. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 241%00. Lony 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 547:—. WSA 

Berlin, 30 marca, Austryaokie banknoty 89% Spi 

tus =*-. R, fi PES: 
Bary 30 marca. Renta 3-pro. 93:27. MĄKA 0285, 


Zamknięcie giełdy. 


Wiedeń, 30 marca, Zamknięcie giełdy o g3 m, 10, 
(Waluta koronowa,) 5 

Akcye: Austr. Zakł. kred, 655 50, węg: Zakł. kred, 
828 :0, Anglobankn 318 75, Unionbanku 6C0 2>. Län. 
derbanku 50> 45, Bankverein 5563 —, Bodencredit 11 97 
Galic, Banku hipotecz. 638 —, Kolei pana s 76 
kolei połudn. 122 2), 4%/, poż. m. Krakowa ka "ew 
północnej 64 50, kolei Czerniow. 534 —, AJPIDY A 25, 
Rima Muranyi 665 —, Prag. Tow. żelazu. 76 13, Fabryki 
broni 704 —, Akcye tureckie tyt. 389 —, Gal. ako, Tow., 
kop. n. 877 —. Óbł. węg. indemniz. — —. Kenta ma- 
jowa 94 80. Austr. renta koron. H+ (ża Węgier. rentą 
koron. %ż 80. 5ö-ietnie Listy Tow. kred. ziemsk. J8 55, 
40, Listy Banku hip. 93 75. 4'/4/, Listy Banku hip, 
99 50. 60/, Listy Banku hip. 110 %, 49% „Listy Banky 
kraj, 94 50. 4'/49/, Listy Banku kraj. 100 2ó. 4°% Gal 
Obl. propin. 97 9 „ 49/, Gal. pożyczki kraj. 1895 94 = 
40/, Pożyczki m. Lwowa 93 —. Losy tureckie 212 y5, 
Marki 117 63. Ruble 264 60, Rosyj. pożyczka 102 tQ 

Usposobienie: spokojne. 


Bywa. Bilmeńckie:, Pradij 
ieeński Bank ZOISZK00Y 


w Krakowie, Rynek gł, Lina A-R 44, 


Dywamy i chodmiki z Limo 
Ueraty i wszelkie artyku? 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefi Kuleszy | dziel, ed 


wych pomników zpiaskowca, gra- 

nita i marmara. Podejmuje się 

wykonanie grobowców w miejscu 

i na prowinoyi.  leleton 759. 
It rro 


Artysta malarz 
adziela łekcyi rysunków i malarstwa. 
Kwentualnie może udzielać Jekcyj w za- 
kładzie naukowym. Ceny przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
aN. Reformy“ dla „Malarza 19110 


c 
Anglik | 
rutynowany nauczyciel udziela lekcyi języka 
angielskiego i korespondencyi kupieckiej, po 
cenach przystępnych. kurs trzymiesięczny. re- 
zultat szybki i pewny. Adres w sklepie przy 
ul. św. Jana 26. 188 3 0 


- lmirlilay dm 


poszukuje lekeyi. Zgłoszenia: Kanonicza 11, I p. 
~ 2339 3 0 


2200 


SALON ;, ARST 


otwarty codziennie, nie wyłączając św ati nie- $ 
iio 


wie, posiada wielki wybór goto- | Sacany ciągle nuwemi dziełami sztuki najzna- | J 
komitszych artystów. 


Uczeń 8 kl. 
poszukuje lekeyi. 
Ul Felicyunek, l. 23 I. p. u pp. Rit- 


z pierwszej czeskiej osobliwej fabryki 
Jar, Cejku dawniej Kobza I Spól. 


Cenniki za darmo, opłacone. Niskie ceny. 


rog 


| 


ul. Św. Jana I, i p., 


d 2—4 pop. Wzbo-| 


G 10— 


81 34 0 


Wiadomość bliższa: 


terów. 186 2 0| 


Bieliznę białą 
jak śnicg bez 


Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić, 
iż znajdujący się dotychczas nasz 


SRiad fibryczny oyrobów weliiunych 


Rapitał akcyjny: 130 milionów koron. 


Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na 


BADZ 


reperacyjny dla maszyn do pisania. przyj- 
muje abonament na naprawę 1 czyszczenie ma- 
szyn. — Towar pierwszorzędny. Najdalej idące 
gwarancye. Ceny bez konkurencyi. Cenniki 


1658 0 


FAE 


słynnej światowej marki B. B. (Urquell) 


z Browaru Mieszczańskiego w Pilznie gy 


(zał. w roku 1842) 


to 


Większe 


LCM - => - = 
COFZIOWE 


„ARGUS“, 


szyny do pisania, rachowania, powielania 
wania. — Przybory = 

do maszyn do pi- 
sania. — Warsztat 


na żądanie. 163 7 12 


Znak ochronny 


tarcia w poło 
wie czasu ma 
się jedynie 
przyrzadgm do 
prania 


IDEAL 


Hranice (Morawa). 1 30 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10. 


brzyjmuję się sukienki mm | 


do szycia i przerabianie sukien. 
Szlak 1. 7, II piętro, m. 64. 95100 


kiajów europejskich, 


= 


II piętro, na prawo. 


w Rynku gł, Linia A-B, |. 44. przeniesiony został 


te | 


KRARŚ 
Fiorynńskd 47, Telefon 808. 


Bogato zaopatrzona wystawa amerykańskich mebli biu- 
rowych. — Najlepszych systemów amerykańskie ma- 


dla mebli. 


Telefon tr 33L 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszpatkich í 


Obiady domowe 


pod firmą: 


lajączeń I Lankos 


E. © 


w beczkach. butelkach, syfonach — poleca: 


Generilnt Reprezentacy 968. 


AKÓW, JAGIEJAŃSKU 7. 


polecamy się nadal i kreślimy z wysokim szacunkiem 


F. Zajączek i Lanktosz. “ 


Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie 
Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój*  Pilzneński 

tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 

i etykietach uwidocznioną. 55 61 78 


książeczki wkładkowe 


kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. 


P. 


B 
poleca firma 


158 9 20 


Bo sprzedania dem 2 


asie JL sd 


W 
kój ma osobne wejście. 
właśc., Zacisze l. 10. 


pisma i kopio- 


Poszukuje SIĘ ray | e 
tek. D. Schreiber, Kraków, 
ryańska 28, i 


==— anergia ludowa 
GO | 


nistrucyi „Nowej Reformy". 


21 66 0 


87 4 10 Il. 14, parter, drzwi 1. 4. 


A. NUSSBAU 
Kraków, Dietla 4i. 


Ceny stałe 


la nadający się na hotel, gdzie każdy po-j 
Wiadomość u; [E 
2363 2 8 | R 


Bo Wynajęcia 
od 1 kwietnia, 2 duże pokoje z 
pokojem, na wysokim parterze, Graniczna 
1.9. Wiadomość: parter na lewo. 2316 5 6 


rek i ekspedyen- 
2318 8 8 


poszukuje lekeyi- 
Warunki przystę: |$ 
pne. — Zgłoszenia pod Nauczycielka w Admi-|5 


FORTEPIAN 


| krótki, czarny, firmy Ernest Kaps, sprze- || 
dam za 1000 kor. Tamże „Wielka En-|p 
cyklopedya ilastrowana* (polska, nowe || 
wydanie) w 16 tomach, za połowę ceny |Ę 

Ulica |w domu i na miasto. — Zacisze l. 14|do sprzedania. Zgłoszenia ul. św. Jana 

2271 3 8 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 

gieldy krajowe i zagraniczne pod najdo- 
godniejszymi warunkami. 


M 


nader niskie! 


Założony w r. 1872 


2 zakład atystycn-kamiediari 


BRACI TREMBECNICA 


p. 


przed- 


modnia- 


ul. Flo- 


ARTYSTYCZEE | 
skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Józef Sperlil 


Kraków, Dunajewskiego 7, 


50 8 0|ğ 


Rzadca drukarni L. K. Górski. 


